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Sąd skazał G rzeszo lsk iego
Na karę śmierci

Na zasadzie  a m n e s tji ka rą  zam ien iono  
na d o żyw o tn ie  w ię z ie n ie

NOWINY CODZIENNE
N a S Z L  A B C

Jedyne 
t rw a łe  p o d s ta w y
( w )  B ez  w ie lk ieg o  w ra żen ia  

p rzesz ła  w  św iec ie  v  iadom ość o 
w p row ad zen iu  w  A u s tr j i  po­
w szech n e j s łu żb y  w o jsk o w e j. A  
jed n a k  tak t ten  m oże m ieć  duże 
zn aczen ie . N ie  d la tego , zeby  Au- 
s t r ja  m og ła  coś zn ac zy ć  m ilita r ­
n ie , le c z  d la tego , że  je s t  rzeczą  
n ieo b lic za ln ą , czem  m oże s ta ć  s ię  
a rm ja  au str ia ck a . P ow szech n ie  
w iadom o , że  m łod zież  au s tr ja c - 
ka je s t W w ięk szośc i s w o je j  h it ­
le row sk a , w  m n ie js zośc i kom u­
n is ty czn a . C hyba ty lk o  m łodsza 
g en e ra c ja  w ie rn y ch  T y ro lc z y . 
k ów  m oże być  podporą  rządu  
S ch u sch n igga . T ru d n o  w ię c  w yo 
b rą z ie  sob ie, ja k ie  kon sekw en cje  
m ogą w yn ik n ą ć  z  p ow szech n ego  
u zb ro jen ia  m łodego  poko len ia  
a u s tr ja ck iego .

N a  tym  p rzyk ład z ie  w  sposób 
ja s n y  m ożna s ię  p rzekonać, j a ­
ka je s t  ró żn ica  m ięd zy  daw n ą a 
w spó łczesn e  a rm ją . Is to tn a  w a r  
to ść  b o jo w a  w o jsk  ja k ie g o ś  pań ­
s tw a  m< p o le g a  na lic zb ie  ska 
s za row a n ych  lu dzi, an i n a w e t na 
w w ekw iD ow aniu  ak tu a ln ie  z n a j­

dującego się pod  b ron ią  ro c zn i­
ka. A r m ja  pofcojow a je s t  d z iś  ty lk o  
kadrą , a  is to tn i j e j  zn a czen ie  na 
w yp ad ek  w o jn y  tk w i w  zn aczn ie  
o g ó ln ie js zy ch  z jaw isk ach .

D w ie  te  podstawy', na k tórych  
o p ie ra  s ię  zn aczen ie  w o jsk o w e  
p ań stw a  w św iec ie . Jedną  z  n ich  
je s t  s tan  g osp od a rs tw a  narodo- 
w ego , je g o  m oż liw o ść  p rz y s to ­
sow a n ia  s zybk iego  do c e ló w  w o j­
n y  M ow a  tu  o c zy w iś c ie  n ie ty lk o  
o  p rzem yśle  w o jen n ym , a le  o ca- 
łcro gosp od a rs tw ie , o  je g o  pod ­
s taw a ch  i  n a tu ra ln ych  zasobach. 
D ru ga  podstaw ą  je s t  gotow ość 
p sych iczn a  c a łe go  narodu  do 
w a lk i.

Ś w ia t s ię  zb ro i. P od  w p ływ em  
ty ch  zb ro jeń  w zra s ta  i  w  P o ls c e  
trosk a  o  nasz s tan  ob ron ny. A le  
b y ło b y  b łędem  w y c ią g a n ie  stąd  
p ły tk ich  w n iosków . R ó w n ie  b o ­
w iem  w ażn e, ja k  d o zb ro jen ie  a r 
m ii, je s t  z o rg a n iz o w a n ie  gosp o ­
d a rs tw a  sp o łeczn ego  i s tw o rz e ­
n ie  w aru n ków , w k tó rych b y  m ie j 
sce p rzygn ęb ien ia , ja k o  og ó ln e ­
g o  n a stro ju , z a ją ł en tu zja zm  ca­
łe go  narodu .

W iadom ość o mającym zapaść 
wyroku w  sensacyjnym  procesie 
trucicielskim , który przez trzy  ty ­
godnie toczył się w  Sosnowcu, w y­
wołała olbrzym ie poruszenie w  ca­
łe j okolicy. Już na godzinę przed 
ogłoszeniem  wyroku, na ul. 1. M a­
ja, gdzie  m ieści się gmach Sądu 
O kręgowego, zaczęły się grom a­
dzić n iezliczone tłum y publicz­
ności. N a  m iejscu skonsygnowa- 
no silne oddziały p o lic ji konnej
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i p ieszej, które z trudem utrzy­
m ywały porządek.

O godz. 14-ej pod gmach Sądu 
O kręgowego w Sosnowcu za je ­
chała taksówka, z k tóre j w ysiad 1 
osk. Grzeszolski w , tow arzystw ie 
3-ch eskortujących go polic jan­
tów, N a  w idok jego  spośród nie­
przebranych tłumów powstał 
złowróżbny szmer, a padały na­
w et ok izyk i potępienia. O godz. 
15-ej sala sądowa jest szczelnie

Bombardowanie t.-ddis-Abeby

bł*ga Anylję o ratunek
rozpaczE iwych d ep esza ch  do Londynu

RZYM  4.4. W łoski komunikat 
wojenny nr. 175.

W czora j, 3 kw ietn ia, I  korpus 
arm ji, m ając dyw iz ję  „A Ip in a “  i 
„Sabauda" w  p ierw szej lin ji, 
w znow ił natarcie w  kierunku po­
łudniowym.

D yw iz ja  „A lp in a "  naw iązała 
kontakt z n ieprzyjacielem , zmu­
szając do ucieczki te oddziały 
gw ard ji negusa, które ocala ły w 
dotychczasowych walkach. W  cią­
gu popołudnia zostały zajęte 
wszystkie pozycje na południe od 
Szessad Ezba N iep rzy ja c ie l co f­
nął się  poza przełęcz Igum oerta, 
bombardowany i ostrze liw any z 
kaiabinów ' m aszynowych przez 
nasze lotn ictw o. Z pierwszych dc 
n iesień wyąika, że n ieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty, porzucając 
tysiące karabinów, dziesiątki ka­
rabinów  maszynowych i 8 armat 
Nasze straty wrynoszą około 40 za­
b itych i rannych W ieczorem  od­
w rót abisyński na południe zo 
stał przyśpieszony. Ilość  dezerte­
ró w  z  a rm ji negu sa  w zra s ta  z 
każdym dniem.

RZYM , 4.4. A gen c ja  S tcfan i do­
nosi z Dżibuti, ze według ośw iad­
czeń w iarogodnyeh osób, przyby­
łych ostatm em i pociągam i z Ad  
ćis-Abeby, w  sto licy  abisyńskiej 
panuje panika i  upadek ducha, 
W szystk ie arm je ogarnęło roz 
przężenie, żołn ierze powracają dc 
swoich siedzib. Negus codziennie 
w ysyła rozpaczliw e depesze do 
rządu angielsk iego, zw łaszcza do 
Edena.

N A L O T Y  W Ł O S K IE

A D D IS  A B E B A , 4 4. W  sobotę 
rano p rzelew ała  nad sto licą  Abi 
syn ji eskadra, złożona z  5 w ło ­
skich samolotów bombarduj ąCj ch.

S a m o lo ty  w ło sk ie  n ie  z rzu ca ły  
bomb na lo tn isko  w  A d d is  A beb ie , 
le c z  o s tr z e liw a ły  j e z  k a rab in ów  
m aszyn ow ych , p rzyczem  jed en  sa ­
m olot ab isyń sk i u le g ł zn iszczen iu  
od poc isków  zapa la jących ,

Stacja radjowa, znajdująca się 
w pobliżu lotniska, nie była bom- 
bardow ana. Sam oloty w łoskie 
zgm pow aly  się nad Suraki, gdzie 
znajdu je się lotnisko i główna ra­
d jowa stacja nadawcza Add is A-

beby. Jeden z tych samolotów u 
r.osił się na tak nieznacznej w y­
sokości iż  z tego powoda powsta­
ły  pogłoski o strąceniu go. Po u- 
p iyw ie trzech kwadransów samo­
loty od lec ia ły  w  zwartym  szyku, 
zasypene gradem  kul karabino­
wych przez Abisyńczyków . Żaden 
z nich jednak nie został tra fiony. 
W szystkie sam oloty należały do 
typu aparatów  jednomouorowych, 
wyw iadowczych

W rocznicę śmiśrei Marszałka Piłsudsk-eeęo
S i a n ą  p n e i ą g t

w  m i n u t ę  c b s z y

PRZECIW ZAPARCIU
stolca i hemoroidom zaleca się 
stosować Kaskarynę Leprince. 
Dawka I lub 2 pigułki w ieczorem  
podczas jedzen ia. Koszt mały. to 
rebka 40 groszy. Do nabycia w 

każdej aptece.

Od Wydawnictwa
Z  dn iem  1 k w ie tn ia  r. b. p rz en ie s io n e  zo s ta ły  do gm achu  „ D iu ­

k a m i L ite ra c k ie j '*  p rzy  A l .  J e ro zo lim sk ich ’ 121 b iura n a sze j Ad­
m in is tra c ji,  t. j  Zarządu , P ren u m era ty  i  K s ięg o w o śc i. N a tom ia s t 
d z ia ł O g ło szeń  i  K a n to r  m ieszczą  s ię  n a aa l w  loka lu  p rzy  ul. Z g o ­

da  1.

9-Sitni mcrdirca
z a s trz e li ł SAo ą 5 - le tn ią  s tos trzyczką

PARYŻ 4.4. Wiuska Courget, poło­
żona pod Bordeaux, była widownią 
wstrząsającej zbrodni. 9-letni chło­
piec, po kłótni z swą 5-letnią sio­
strzyczką. zastrzelił ją.

Zbrodnię swą chłopiec popełnił z 
całkowitą premedytacją. Po sprzecz­
ce oświadczył siostrze, że ją  zastrze­
li, poczem udał się do sypialni rodzi 
eow, wziął fuzję ojca, wyłamał zamek 
w jzafie, w której były zamkj ięte na 
boje, naładował broń i wróciwszy do 
pąkoju siostry, bez słowa przyłożył 
broń do oka i wycelował w głowę 
dziecka. Padł atrzał. Dziewczynka 
trafiona ładunkiem śrutu w głowę 
padła zabita na miejscu. Po spełnie­

niu kainowego czynu chłopak udał nę 
do sąsiadów pracuj ącyh w pobli- 
skiem polu i uświadczył im głosem 
najspokojniejszym. „siostra - moja 
popełniła samobójstwo".

Na miejscu wypadku zjawiła się 
żanJarn,erja. która aresztował a 
chłopca i poddała go przesłuchaniu. 
Młodociany morderca zeznawał zu­
pełnie spokojnym głosem i przyznał 
się nietylko do zabójstwa sw ej sio­
strzyczki, ale oświadczył, że miał za­
miar również zamordować mu kę.

Z w’zględu na młodociany wiek 
przestępcy pozostawiono go narazić 
pod opieką rodziców.

W  dniu wczorajszym  obrado­
wał w ydzia ł wykonawczy naczel­
nego komitetu uczczenia pam ię­
ci M arszałka P iłsudskiego. Na 
pos;edzeniu przedyskutowano sze 
reg  projektów  dotyczących pro 
gram a w ielk ich  uroczystości ża­
łobnych w pierw szą roczn icę 
śm ierci Marszałka, w  dmu 12 
maja.

W  chw ili złożen ia urny z ser-* 
cem M arszałka do mauzoleum w 
Rossie, nastąpić ma w całej P o l­
sce symboliczna chw ila  ciszy, 
która potrwa przez 2  minuty. 
Zam ierzorem  jes t nawet w strzy­
manie częściowe ruchu pocią­
gów  w  kom unikacji kra jow ej. 
Chw ilę ciszy poprzedzą dzwony 
w wszystkich św iątyniach i syre­
ny fabryczne. W  dniu 12 m aja W 
godzinach przedpołudniowych za 
w ieszone będzie urzędowanie w 
biurach państwowych i samorzą­
dowych. Również zamknięte ma­
ją  być sklepy.

Dzień 12 m aja będzie w olny od 
za jęć w szkołach powszechnych 
i średnich, jak  i na wyższych u- 
czelm ach. W e wszystkich w ięk­
szych m iastach odbędą się w  cza­
sie lokalnych uroczystości ża­
łobnych defilady w ojskowe przy 
dźwięku w erb li. W  W arszaw ie 
przew idzianą jest Msza połowa i 
d efilada  żałobna na polu Moko­
towski em.

Dla upam iętnienia żałoby w  
pierwszą roczn icę śm ierci W odza 
—  zastosowana ma być przez 
w ładze w ojskowe ogólna amne- 
stja dla drobnych wykroczeń 
-■służbowych. Szczegóły te j amne- 
s tji w  wojsku ustalone będą je ­
szcze przez naczelne w ładze.

Do W iln a  w  czasie uroczystości 
żałobnych, które podkreślają kult 
m iłości synowskiej przybyć ma 
delegacja matek poległych  boha­
terów  w  w alce o niepodległość. 
D elegacja  ta obecną będzie przy 
złożeniu serca Marszałka na Ros­
sie. Do W iln a  w y jed z ie  blisko 
30.0U0 osób tak, że przew idzianem  
jest uruchomienie kilkudziesięciu 
pociągów  nadzwyczajnych z ióż- 
nych miast Polsk i. W ydane be­
dzie zarządzen ie o w yw ieszem u w  
dniu 12  m aja  w  całym kraju  cho­
rągw i państwowych onuszczonych 
do połow y masztu. W  dniu tym 
obow iązywać będzie zakaz w ido­
w isk połączonych z muzyką W e 
wszystkich w iększych m iastach 
zainstalowane będą m egafony dla 
transm itowania uroczystości ża­
łobnych na Rossie i przem ów ienia 
Pana Prezydenta R  P .

Ostateczny program  obchodu 
p ierw szej roczn icy śm ierci M ar­
szałka P iłsudskiego przedstaw io­
ny będzie do aprobaty Panu P re ­
zydentow i R. P . i prem jerow i.

Ufhy!snie ieditega z zskazśw
u s ta w y  akadem ick ie ] p. J ą d rie ;e w ic z a

M in ister W. R. i O, P . p rof. 
sw iętosiawski, wydał rozporzą­
dzenie zezw ala jące na odbywanie 
m iędzyuczeln ianych zebrań w 
sprawach naukowych luh r e l ig i j­
nych. Zebrania te mogą się od­
być wówczas gdy  uzyskają one 
pozwolenie rektora. Podczas ze­
brań obowiązkowa jes t obecność 
rektora lub upoważnionego przez 
niego zastępcy. Nadto porządek 
dzienny obrad musi być za tw ier­
dzany przez rektora.

W razie  gdyby treść obrad nie

odpowiadała zatw ierdzonem u po­
rządkowi dziennemu,, rektor lub 
jego  zastępca ma obow iązek ze- 
Dranie przerwać. Pow yższe rozpo­
rządzenie przesiano do kancclaryj 
rektoratów  wszystkich  uczelni, 
kancelarje zaś pow iadom iły o tom 
wszystkie organ izac je  akadem ic­
kie.

Jak wiadomo, w edług osław io­
nej ustawy akadem ickiej p. J. Ję- 
drzejew icza, żadne zebrania ogól- 
no-akademickie nie m ogły się od­
bywać, nie m ogły rów n ież istn ieć 
organ izacje  m .ędzyuczem iane.

Reszle i ar łsii au/anla
w śró a  cz ło n kó w  S tr. Narodow ego
W  ostatnich czasach odbył di? 

szereg rew izy j u członków Stron­
nictwa Narodowego na terenie 
pow iatów  oDornicltiego, ostrow ­
skiego, kępińskiego, grodziska,

w ęgrow ieck iego, wrzesińskiego, o- 
dolanowskiego. A resztow an ia  od­
były się w  Inowrocław iu , Oborn.- 
kach, Ryązywole, Sierakówku, 
Pyzdrach.

M iedzy godz. 7 a 7.30 w sobotę 
rano trzy  samoloty w łoskie prze­
lec ia ły  nad D ire Daua (na lin ji 
ko le jow ej do sto licy A b is y n ji),  o- 
s trze liw u jąc z karabinów maszy 
nowych lotnisko.

M IO T A C Z E  O G N IA  
„ A ż  DO K O Ń C A "

RZYM , 4.4. M ussolini otrzvm ał 
następującą depesze z Gondaru 
od sekretarza generalnego partji 
faszystow skiej, S tarace:

Bersal.jerzy i „czarne koszule" 
zatknęli sztandar w łok i nad Gon- 
darem. po dokonaniu w ielk ich  
wysiłków , z raaością i n iew yczer­
panym entuzjazmem Duch wodza 
przebywa stale wśród na3, a imię 
jego  rozbrzm iewało wśród o lbrzy­
mich p iaskowzgórzy i niedostęp­
nych gór, które przebyliśm y, to­
ru jąc sobie drogę m etr za metrem. 
N iep rzy jac ie l, całkow icie rozbity 
wskutek naszej o fenzyw y, rzucił 
się do ucieczki zam iast nas ata­
kować Hasło ,,TJsqufc ad fin em " 
(a ż  do końca ), w idniejące, na na­
szym zwycięskim  sztandarze, o- 
znaczr, że zadanie nasze nie jest 
jeszcze spełnione, lecz posiadamy 
zdecydowaną w olę kontynuowa­
nia naszego marszu.

„Lato” ra Wiśle
B u ro  H ydrogra ficzne D yrekcj. 

D -óg W odnych notuje wciąż opa­
danie poziomu wody na Yi lś ie  pod 
W arszaw ą W obec opadnięcia 'W i­
sły poniżej 1 mtr. 40 cm. ukazały 
się w  ogręDie W a is za w y  liczne 
m ielizny utrudniające żeglugę. 
Jest to jak  na m. kw iecień  stan 
w yjątkow y. W czesne „ la to "  na 
W iś le  znajdu je rów nież swój w y­
raz w  w yjątKowo wysokich tempe­
raturach w ody W  ciągu ostatnich 
dwęch dni notowano tem peraturę 
wody sięga jącą  1 1  stopni.

Jeszcze c h ło d u
Wczoraj w godzinach popoludi/o- 

wych panowała w Polsce pogoda o 
zachmurzeniu zmieni.em, /, wieaszemi 
rozpogodzeniami w dzielnicach północ 
no-zachodnich, a z przelotnemi desz­
czami na południe i północnym wschc 
dzie kraju. W  Wileńskiem miejscami 
notowano drobny opad śnieżny Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 0 st. 
w Grodnie, 1 st. ciepła w Lido.e, 2 w 
Suwałkach i Białymstoku, 3 w \v linie 
i Pińsku, 5 w Gdyni, Lwowie i Łuc­
ku, 6 v Brześciu n/B., i Przemyślu, 
7 w Warszawie, Poznaniu, Łsdz i 
Tarnopolu, 8 w Bydgoszczy. Kali ,zu, 
Katowicach i Lublinie, i  w Kielcach i 
Zaleszczykach, i 10 w Krakowie.^

Dziś naogół chmurne z przejaśnie­
niami, jednak miejscami jeszcze prze­
lotne opady. W  dalszym ciągu cnłod- 
no. Na „ółr.ocy umiarkowane, pr-a- 
tem słabe wiatry pólnoci.o-zachodrie 
i zachodnie. •

zapełniona, Uderza jednak prze- 
dewszystkiem  nieobecność g łów ­
nego świadka oskarżenia, Iluczal- 
skiej, oraz obecnej żony Grze­
szolskiego, S taciw ińskiej O go ­
dzin ie 15.10 na sa lę wchodzi try- 
bynał. Grzeszolski, k tóry cały 
czas siedzi nieruchomo z kamien­
nym spokojem, na w idok 'sadu 
wykazu je lekkie wyruszenie. 
W śród grobow ej c iszy sąd ogła­
sza sentencję wyroku.

—  G rzeszo lsk i z o s ta je  uznany 
w innym  śm ierc i - syn a  Jerzego  
G rzeszo lsk ieg o  p rz e z  o tru c ie  go 
ta iem  i  z o s ta je  skazan y  na kar^ 
śm ierc i, zam ien io n e j n a  mocy 
am n es*ji na d o żyw o tn ie  w iezie- 
n ie . G rzeszo lsk i z o s ta je  uznany 
w in nym  śm ie rc i có rk i Lu cyny 
G rzeszc ls iiie j, za  co  sąd ró w n ie ż  
w y m ie rza  mu ka rę  śm ie rc i z  z a ­
m ianą na d o ży w o tn ie  w ię z ien ie , 
G rzeszo lsk i zo s ta je  u zn an y  w in ­
nym  ch oroby  s łu żące j M a r j i  Ca- 
b a jów n y , za co  zo s ta je  skazany 
na 3 la ta  w ię z ien ia , zaś  ne m ocy 
am n es tji k ara  zo s ta je  mu zm n ie j­
szona do p ó łto ra  roku w ię z ien ia . 
Ł ą c zn ie  sąd sk azu je  G rzeszo s 
s inego  na d o żyw o tn ie  ' w ię z ien ie  
o ra z  na za p ła cen ie  Kosztów  są­
dow ych  w  kw oc ie  600 z ł. P ow ódz- 
twro c yw iln e  zo s ta ło  u w zg lęd n io ­
ne w  wrysokośc i s ym b o lic zn e j zło- 
to  w  k i, zaś  ’ p re ten s je  pow odów  
odn ośn ie  kosztów  leczen ia , w  w y ­
sokości 90 zł., zo s ta ją  odda lone

Po ogłoszeniu sentencji .w yro ­
ku, Grzeszolski sta je  blady i mo­
cno wzruszonym  głosem  krzyczy : 
„T o  jes t morderstwo Bugajów, 
Bugaje mordercy, kaci". P o  tym 
incydencie sąd przystępu je dc 
krótk iej ustnej m otywacji w y­
roku.

W  pierwszym  nędu ie ’ «ą<3
w zią ł pod uwagę ekspertyzę p ro f. 
O lbrychta i  Siengalew icza, która 
ponad wszelką w ątp liw ość usta­
liły  obecność talu w  zwłokach 
dzieci Grzeszolskiego w  dawkach 
śm iertelnych, co wskazuje nie­
zbicie na otrucie. ;

Zostaw ione pam iętniki dzieci 
G rzeszolskiego o raz zeznania 
świadków wskazały na n ieprzy­
chylny, wprost w rog i stosunek 
Grzeszolskiego do w łasnych dzie­
ci. N a jjaskraw szym  dowodem, 
przem aw iającym  przeciwko Grze- 
szolskiemu, jest j e p  stosunek do 
S taciw ińsk iej. Sąd przedstaw ił 
szczegółowo romans GrzeszolsK?e- 
go ze Staciw ińska który datował 
się jeszcze od r. 1930, G"zeszol- 
ski od tego czasu dążył do połą­
czenia się ze Staoiwińską, a o- 
statnią przeszkodę stanov,ily 
dzieci, które toż usunął z drogi, 
aby w  krótki czas po ich śm ierci 
móc zawrzeć ze Staciw ińską zw ią ­
zek małżeński.

Po ustnej m otyw acji wyroku, 
£ąd pouczył oskarżonego, i e  od 
wyroku tego przysługu je mu od­
wołanie się Jo Sądu A pelacy jnego  
w  W arszaw ie, przyczem  w ciągu 
3 -ch dni od ogłoszenia wyroku w i­
nien zupowi :dzi ić apelację, którą 
należy zg los.ć w  ciągu 7-miu dni.

P rzez cały czas m otyw acji w y­
roku przez sąd Grzeszoiski s ie ­
dział nieruchomo i spokojnie, 
wpatrzony w  jeden punkt.

Jeszcze długo po ogłoszeniu 
wyroku przed gmachem sądu gro ­
m adziły, się tłum y publiczności, 
które z ożyw ien iem  komentowały 
treść wyroku

RozdźuM  iki Unii
na t le  dem on srac ji s tra jK o w e j

N a  tle  ostatnich wydarzeń in sty tu c ji ubezpieczeń wypow ie-
wzm ogły się ferm enty w  organiza 
cjacb pracowników umysłowych, 
zrzeszonych w  t. zw. U n ji Koz- 
dźwnęki te zaznaczyły się szcze­
góln ie w  odmiennem stanowisku, 
zajętem  wobec dem onstracji 
czwartków ej.

Zarząd g łów ny U n ji w yda ł o- 
dezwę z a udziałem  pracowników

dział się w  osobnej odezw ie prze­
ciw dem onstracji. Zw iązek ten 
posiada w  zarządzie głównym 
U n ji swego przedstaw iciela .

W ładze U n ji za iąaa ją  n iew ąt­
p liw ie  od związku pracowników 
ubezpieczeniowych w yczerpu ją­
cych wyjaśnień.


